
Witajcie, 

Na początek coś dla spóźnialskich Jeżeli nie miałyście jeszcze okazji  stworzyć ze swoją pociechą 
świątecznej choinki, a prawdziwa zielona strojnisia gości jeszcze w Waszym domu, mam dla Was prosty i 
efektowny sposób na jej mini wersję 

 

CHOINKA 

Oto potrzebne materiały: 

- zielony brystol, 

- papierowa rolka po papierze toaletowym, 

- brązowa krepina lub papier kolorowy, 

- papier kolorowy, 

- klej typu wikol (najlepiej czarodziejski , 

 taki który po wyschnięciu robi się przezroczysty) 

- kolorowe konfetti (małe i duże), 

- makaron gwiazdki i kółeczka, 

- brokat 

- nożyczki 

……… i wszystko to co Wam razem z dzieckiem przyjdzie do głowy 

 

Wykonanie: 

1. Tekturową rolkę przecinamy na pół. Smarujemy ja klejem. Najlepiej takim w płynie. Wtedy 
dziecko może maczając paluszek w kleju posmarować rolkę samodzielnie 

2. Tak przygotowaną rolkę obklejamy brązową krepiną lub papierem kolorowym. Potrzebujemy 
do tego celu pasek szerokości mniej więcej takiej jak rolka. To co nam będzie ewentualnie 
wystawać ponad rolkę zawijamy do środka. Odstawiamy „pień choinki” do wyschnięcia. 

3. Następnie z zielonego brystolu wycinamy sylwetkę choinki (zadnie dla mamy jeśli dziecko 
jest zbyt małe). 

4. No i wreszcie przechodzimy do meritum! Smarujemy choinkę grubo klejem. Nie ma 
znaczenia jaką przyjmiemy technikę nakładania kleju – kropkowanie, paskowanie czy 
smarowanie całej powierzchni. Tak przygotowaną choinkę posypujemy kolorowym konfetti, 
makaronem gwiazdki i kółeczka, brokatem. Przyklejamy też „łańcuchy” z paseczków papieru 
kolorowego.  

5. Na czubku umieszczamy gwiazdkę. Ta widoczna na zdjęciu została wykonana za pomocą 
dziurkacza ozdobnego (można takie kupić w wielu sklepach papierniczych). Ale oczywiście 
może być gwiazdka wycięta własnoręcznie lub też naklejka.  

6. Odkładamy choinkę do wyschnięcia na płasko. 



7. W tym czasie nacinamy „pień” choinki w dwóch miejscach naprzeciw siebie trochę mniej niż 
do połowy jego wysokości. 

8. Kiedy klej na choince wyschnie możemy umieścić ją na „pniu” wsuwając w nacięcia.  
 
Gotowe  
 
P.S. Pamiętajcie podczas zabawy plastycznej WSPIERAMY dziecko a nie wyręczamy!!! 


